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RZĄDZĄCY I RZĄDZENI.
Jednym z najbardziej zgubnych skut­

ków panowania dzisiejszego systemu 
jest dzielenie społeczeństwa polskiego na 
rządzących i rządzonych.

Kim jest ten rządzący, co go do tego 
legitymuje ? Gzy może zasługi wobec 
narodu i państwa, czy specjalne uzdol­
nienie? Nie. Tego nie potrzeba. Wystar­
czy, by się opowiedział za tzw. ideolo- 
gją M a r s z a ł k a .  Wartość umysłowa, 
a zwłaszcza moralna nie jest konieczna. 
Dlatego nagromadziło się w sanacji tyle 
różnorodnych żywiołów, tak ze sobą 
sprzecznych, a wtem większość dla zysku 
i karjery, źe już nawet i p. Sławek uznał 
za potrzebne przeczyścić tę stajnię Aug- 
jasza. Jakeśmy to niedawno czytali, 
wydał wezwanie do zarządów B. B. W. R. 
by tę czystkę przeprowadziły.

Czy się to stało? Nie! P. Sławek 
cofnął się i jakiem było bagno, takiem 
pozostało. Przyjdzie czas, że się dowie­
my, pod czyim naciskiem to się stało. 
I tacy to nieraz rządzą, lub z rządów 
korzystają. Dla nich posady, dla nich 
koncesje wszelkiego rodzaju, na czyny 
ich patrzy się przez palce, bo to swoi, 
a inni — ta przeważająca większość — 
to »antypaństwowcy«.

Przykro nieraz przychodzi wysłuchać 
jasiegoś biedaka, który udaje się ze 
skargą, źe mu odbierają koncesję, ponie­
waż doniesiono go, źe głosował na listę 
narodową, a więc jest »antypaństwow- 
cem«. Tern bardziej przykro, gdy się do­
wiaduje, że ten koncesjonarjusz to ochot­
nik,- który nie z przymusu, ale dobrej 
Woli walczył o Polskę albo inwalida 
ciężko poszkodowany na zdrowiu. Ta­
kich wypadków jest aużo, bardzo dużo.

Czy o tern wie góra, panowie mi­
nistrowie? Chcę wierzyć, źe nie. Chcę 
wierzy^ źe system szykan stosują kar-

jerowicze, których p. Sławek tak chętnie 
by się pozbył.

W tern utwierdza mnie oświadcze­
nie p. wiceministra Jastrzębskiego, który 
gdy mu na te wypadki wskazałem na 
komisji budżetowej 20 stycznia br. oświad­
czył:

»Mam czyste sumienie, przy rozda­
waniu koncesji nie kieruję się żadnemi 
względami politycznemi. Jeśli ktoś to 
robi, dopuszcza się nadużycia^.

Przyjąłem to z zadowoleniem tern 
więcej, że na przyszłość nie omieszkam 
o każdym wypadku takiego nadużycia

powiadomić p. Ministra. Wierzę i chcę 
wierzyć, że p. Minister postąpi zgodnie 
z prawem i interesem Państwa, a nie 
zgodnie z dotychczasowemi zwyczajami 
sanacji, zwłaszcza tej »dolnej«.

Inaczej nie wolno. Czas już skoń­
czyć z tern dzieleniem Polaków na oby­
wateli I. i II. klasy. Jeśli bowiem Państwo 
znajdzie się w potrzebie i zażąda obro­
ny, zażąda krwi, to wówczas nie zwróci 
s-ę o pomoc do »rządzących«, ale do 
wszystkich, do całego narodu. Kto więc 
robi takie różnice między narodem, ten 
popełnia przestępstwo, ten działa pra­
wdziwie antypanstwowo. Za przestęp­
stwo zaś trzeba wcześniej, czy później
odpowiedzieć. Poseł Liw o.

Kryzys ekonomiczny a gospodyni domu.
Kryzys ekonomiczny dokucza wszystkim \ na 

każdym z  żyjących szuka swej ofiary. Wpiia w 
każdego swe konieczne ssawki, jak wampir lub 
jakiś potworny polip o niezliczonych mackach 
i drapieżnych ramionach. Każdy myśli z n iepo­
kojem i trwogą o jutrze. Żaden stan, żaden wiek 
nie stanowi tu wyjątku. Kuma t r o s k a  za­
gląda zarówno do pałaców, jak i chat ubogich, 
do bankiera i przemysłowca zarówno jak d o m ie ­
szkania robotnika, któremu może jutro już wy­
powiedzą pracę. Ta niepewność jutra opanowała 
całą Amerykę, Europę, Azję i cały świat kultu­
ralny i wszystkich tych, którzy z nim wchodzą 
w jakiekolwiek stosunki.

Są jednak istoty, którym ten kryzys szcze­
gólnie daje się we znaki, których nerwy szcze­
gólnie szarpie i życte zatruwa. Bo proszę sobie 
uprzytomnić położenie kobiety - matki i gospodyni. 
Każdy dzień dla niej prawdziwa ciężka i trudna 
łamigłówka. Na głowie kobiety-matki i gospo­
dyni zaciążył kryzys z całem okrucieństwem i bez­
względnością. Dzieci dorastają, potrzeby rodziny 
się wzmagają, a dochody kurczą się coraz b ar­
dziej. Ileż to trzeba sprytu, roztropności, bystro­
ści, nieraz i dowcipu, ale zarazem ofiarności i za­
parcia się, by zaspokoić najkonieczniejsze po­
trzeby. Pewien procent pada w tej walce ofiarą, 
gdyż często nerwy dłużej tego borykania się z lo­
sem wytrzymać nie mogą, lecz poważna większość 
tych cichych bohaterek  stawia śmiało czoło prze­

ciwnościom i boryka się z losem niezm ordowanie 
by wytrwać d > lepszego jutra.

Lecz to „lepsze jutro" nie prędko do nas 
zswitr. Wszyscy uczciwi politycy i ekonomiści 
przejęci są głęboką troską o przyszłe losy ludz­
kości, albowiem zarówno życie polityczne n a ro ­
dów, jakoteż ekonomiczne opanow ały zorganizo­
wane szajki ludzi bezwzględnych w stylu Kone- 
gerów, 1 n s u 11 ó w, lub naszych domorosłych 
Tasiemek, które społeczeństwa w sposób lisi po ­
deszły i najnikczemniej wyzyskały zaufanie i wiarę 
w uczciwość i szlachetność na długie czasy g run­
townie p< dkopały. Polepszenie duli społeczeństw 
może nastąpić dopiero bardzo powoli, gdy wszsl- 
kich łotrów i szalbierzy życie stopniowo zdem a­
skuje i poza nawias wyrzuci. Tymczasem jednak 
trzeba żyć i znaleźć drogi i sposoby do p rze ­
trwania cięższych czasów.

Ogólnem hasłem i generalnym specyfikiem 
na kryzys, talizmanem niezawodnym ma być 
oszczędność. Lecz pojęcie oszczędności łączy się 
nierozłącznie z rozumem, bo tylko rozsądna oszczę­
dność, oparta na najnowszych zdobyczach wiedzy 
i długoletniej praktyki może być skutecznym ś ro d ­
kiem na kryzys, podczas gdv okrągłe nibyto eks­
perymentowanie człowieka głupiego, a zarozu­
miałego sprowadza ,edynie klęski i rozczarowanie. 
Organizacje kobiece wszystkich narodów szukają 
również pomocy i rady w swem trudnem poło­
żeniu, w racjonalnych zasadach gospodarki, opar­



Str. 2. Z I E M I a  R Z E S Z O W S K A  i J A R O S Ł A W S K A Nr.  5.

tej na najnowszych zdobyczach wiedzy, która 
wskazuje najskuteczniejsze sposoby przetrwania 
kiyzysu.

Również w Rzeszowie mamy taką placówkę) 
gdzie dziewczęta przygotowuje się praktycznie do 
borykania się z trudnościami życia, do zdobywania 
sobie chleba w życiu, a zarazem zapoznaje z umie' 
jętnem i oszczędnem gospodarowaniem  zapraco­
wanym groszem. Jestto, jak ł>two każdy się 
domyśli, Przemysłowa Szkoła Żeńska T. S. L. 
Szkoła ta opaita na najnowszych zdobyczach 
wiedzy, zamierza i dla kół pozaszkolnych urzą­
dzić szereg krótkich kursów praktycznych z dzie­
dziny gospodarstwa domowego, na których g o ­
spodynie nasze i panie domów, jak również pa­
nienki mogą się wiele rzeczy praktycznych nau ­
czyć, które się im m ogą bardzo przydać nietylko 
na czas kryzysu, lecz również i w czasach le­
pszych.

W  tym celu odbędzie s>ę w budynku tej 
Szkoły w niedzielę, dnia 5 lutego o godzinie 11 
przed południem zebranie pań, na którem wy­
głosi p. P r o ^  Przybosiowa referat na te m a t : 
„Ognisko domowe i rola, jaka w niem przypada

kobiecie11. Po referacie odbędzie się dyskusja nad 
powyższym tematem, z której s<ę wyłoni potrzeba 
i forma pracy ekonomicznej wśród kubiet.

Na zebranie powyższe Dyrekcja SzKoły P rze­
mysłowej zaprasza wszystkie p. P. Panie, którym 
dola naszej pani domu w dobie dzisiejszej sp ra ­
wia poważną troskę.

Wstęp wolny, uoście  mile widziani. Kto przy­
będzie, trudu nie pożałuje, bo zaw odu nie dozna.

F. C.

VI Zjazd Związku Polskiej Młodzieży 
Demokratycznej (Akademicki B. B.) stw ie r­
d za : Że wstecznictwo kleru oraz obce interesy 
Rzymu ciążą nad życiem kulturalnym i politycz- 
nem Polski niepodległej, poraliżująe młodą pol­
ską myśl postępową. Zjazd stwierdza-,' że kwestją 
prestiżu państwa i gwarancją rozwoju młodej 
polskiej kultury demokratycznej jest usunięcie 
kleru od wpływu na tok życia państwowego 
w Polsce. c. d. n.

KRĘCIOŁKI WODOCIĄGOWE BURMISTRZA
Jeśli budowa wodociągów ze względu na 

stan gospodarczy mieszkańców jest dzisiaj nie­
możliwą do przeprowadzenia, musiał mieć bur­
mistrz w wysunięciu tego projektu jakiś cel.

Z mową w odociągową wystąpił burmistrz 
w październiku, wnet po odsłonięciu pomnika 
Lisa-Kuli. Dziesiątki tyś. zł., jakie gmina w ko­
pała w zniwelowame Dlacu pod pomnik, tysiące 
zł., jakie wydała na przyjęcia i bankiety, napeł­
niły wielką goryczą obywateli, i g łośno zaczęto 
sarkać na rozrzutną, niecelową i ruj.iująrą mia­
sto gospodarkę Durmistrza. Wysunięcie budowy 
w odociągów i zapewnienie wprowadzenia do 
miasta 10 ciu milj. zł., miało osłodzić gorżką 
pigułką niepotrzebnych wydatków, i nietylko zat­
kać usta krytykom, ale pokazać im, że te setki 
tyś. sowicie  się opłacą przez budowę w odociągów .

A cel drugi. Zbliżała się zima. Nędza miesz­
kaniowa, opałowa, odzieżowa i głodowa tych,

którzy przez szereg miesięcy patrzyli na wkopy­
wanie pieniędzy gminnych, rozbudzała coraz 
większe niezadowolenie z rządów burmistrza. 
Tysiące bezrobotnych w każdej branży pracy nie 
miało żadnych korzyści w zasypywaniu dołów 
i stawianiu murów betonowych — więc trzeba 
było puścić balonik wodociągowy o kolorowych 
tęczach, w którychby się mógł skąpać i robotnik
i kupiec i rzemieślnik. — Przetrzymajcie zimę, 
b r> na wiosnę czena was moc roboty i zarobku, 
wzmoże się kupno i sprzedaż i stworzę waim 
w mieście raj.

W  edział trurmisirz, że część mieszkańców 
uwierzy w te bujdy, inni będą żyć nadzieją, a ję­
zyki krytyczne choć na jakiś czas się stępi.

A gdy przyjdzie odpowiedni czas, wypowie 
się na radzie gm. znów mówkę, znajdzie się 
kozła ofiarnego i puści się znów jakiś inny ba­
lonik.

n  |  I  urządza w sobotę, dnia 4 lutego w safi „ Sokoła “
D A  L l i g a  o b r o n y  p o w i e t r z n e j  p a ń s t w a .

Jasełka sermnarjalne.
Oratorjum sceniczne X. Soleckiego z muzy­

ką p. Urbanyi’ego, b. prof. sem. naucz, męskiego 
naszego miasta, zostało tego roku odegrane dwa 
razy przez uczniów seminarjalnych przy współ­
udziale uczenie szkoły św. Jadwigi. Gra uczniów, 
wyreżyserowana przez prof. Dra Władysława Gaw­
ła, wyoadła naogół dobrze. U uczniów starszych 
wybiła się rola Heroda (Płachciński, kurs V), 
u młodszych r o l e : Gągoli, Kusego i Ciebiery 
(6 kl. szkoły ćwiczeń).

Nie mieliby aktorzy i aktorki tej miłej u wi­
dzów  sympatji, gdyby nie różnorodność kostju- 
mów, już dawno giom adzonych przez seminar­
ium, a których subtelnym znawcą okazał się prof. 
Kazimierz Pivirotto, w czem tego roku dobrze 
mu sekundował prof. Stanisław Polański, oraz 
P. Dyrektorka Marja Kulpińska wraz ze swą po ­
mocniczą siłą.

Dz.ęki temu znawstwu i doborowi kostjumów 
całość przedstawiała się nadzwyczaj barwnie, 
a  ruszające się na scenie małe, pstre postacie 
dawały dla starszych, a szczególnie dia dzieci 
wiele zainteresowania.

Kulisy, owe konieczne ram y każdego obra­
zu, przygotował znakomicie i przy pomocy elek­
trowni należycie oświetlał prof. Władysław Ule- 
wicz wraz z piof. Władysławem Pańczakiem, 
który także sam objął trudną sprawę charakte-y-

zacji aktorów — czem znowu oszczędził kilka­
dziesiąt złotych na cel zbożny.

Mimo dobrego wyreżyserowania sztuki i mi­
mo ładnych kostjum5w, jakoteż pięknych deko- 
racyj, sztuka nie zrobiłaby nigdy wyższego w ra­
żenia, gdyby nie ta najpiękniejsza oprawa, którą 
daje dorobiona do treści muzyka, a której prze­
świetnym wykonawcą okazał się nie po raz pierw­
szy prof. Ludwik Łaszewski, który także wraz 
panem Dyrektorem Marcinem W ołowcem , miał 
ogólne oko na całość sztuki.

Zwyczaj już utarty jest w seminarjum dzięki 
pomysłowi Pana Dyrektora Marcina W ołowca 
taki, że w pracy bierze udział całe prawie grono. 
Diatego też oprócz wyżej wymienionych głów­
nych czynników i inni członkowie grona roze­
brali agendy, jak bilety (prof. Porębski), salę 
(prof. Hamęski, Nyćko i Gottf-yd). Dodać nale­
ży, że młodzież zachowywała się bardzo popraw­
nie, co wszystko razem wzięte stworzyło znowu 
wielkie plus dla pracy społecznej seminaijum, 
postawionej dziś bardzo wysoko.

Ale obok wymienionych walorów artystycz­
nych miały jasełka jeszcze jeden, nie każdej sztuce 
towarzyszący przymiot, a to łen, że podnosiły 
ducha, — przemawiały do duszy ludzkiej i to 
nietylko do serc dziecięcych, które w żłóbku 
i w pastuszkach widziały siebie, ale i do star­

szych, którzy po przez liczne niepokoje politycz­
ne, społeczne, ekonomiczne i partyjne widzieli 
jepszy świat i to realne chwilowe Betlejem (choć 
nie w Je-ozolimie), ale i stałe w niebie, gdzie 
jest stałe Betlejem, gdzie Bóg mieszka, i gdzie 
na stałe mieszkanie do siebie zaprasza wszystkich.

Efekt finansowy przedstawienia przeznaczo­
ny staraniem Dyrekcji na rzecz budującego się 
kościoła seminarjalnego niepomiernie powiększa 
pracę i trudy osób około przedstawienia, za któ­
rą to of arę, Bogu poświęconą, serdeczne „Bóg 
zapłać" składa Wszystkim

X. Dr. J ó ze f Ja łow y.

Dzisiejszy jaskiniowiec.
Jaskiniowcami nazywają się ludzie, którzy 

•w zamierzchłych wiekach mieszkali w jaskiniach* 
jam a.h  ziemnych — zanim nauczyli się budo wać 
domy. — Na jaskiniowców patrzy się, jako na 
mdzi, kierujących się jedynie instynktem i namię­
tnościami. Tak n. p. jeden z pisarzy w „Gazecie 
literackiej" z r. 1926 Nr. 3 pisał, iż człowiek 
w czasie wojny pokazał się, j iko  wynaturzona 
bestja, jako „jaskiniowiec" o instynktacn stokroć 
g c s z y c h  od zwierzęcych.

Nie wchodzimy teraz w to, czy nazwa jaski- 
n.owców odpowiada wynurzenion owego pisarza, 
lecz przypuśćmy, że to całkowito prawda i szu­
kajmy takiego jaskiniowca w śród  ludzi dzisiaj 
żyjących. — Powiem czytelnikom, że takich ja­
skiniowców możemy niestety znaleźć wszędzie 
i wśród parjasów indyjskich i pigmejów afrykań­
skich, a także i w Rzeszowie, Krakowie, W ar­
szawie. Wychowała ich wujtra, wychowała peda­
gogika ochrzczonych żydów, wychowała walkc
0 byt.

Jaskiniowiec dzisiejszy zalicza się do ludzi 
kulturalnych, — ubrany w palto, lub futro z pier­
wszorzędnej pracowni, — a nie w skórę dzikich 
zwierząt. — Jaskiniowiec może chodzić do Oazy 
warszawskiej i do Smarkatego w Rzeszowie. J a ­
skinio^ iec wyróżnia się tern od innych przecięt­
nych ludzi w Polsce, że myśli, iż jest pierwszo­
rzędnym „nadczłowiekiem” ; rozumu nie ma, 
gdyż jest wyznawcą twierdzenia, że człowiek po­
chodzi od małpy. Ma za to instynkt stokroć gor­
szy od zwierzęcego, bo zwierzę dzikie rozszar­
puje arugie, gdy chce żreć, lub gdy złe, iż mu 
się sen lub spoczynek przerywa.

Jaskiniowiec dzisiejszy personifikuje w sobie 
Ojczyznę, a złoto pcha do swej kieszeni i to jest 
według niego aóbro narodu i Ojczyzny; na wszyst. 
kich, którzy tego nie uznają nia kły i szarpie. 
Płacz dzieci, a choćby sam ego ojca, nie Wzrusza 
go, „idź w sołdaty“ choćby nie wiedzieć dokąd, 
bo to jest „dobro" Ojczyzny.

Dzisiejszy jaskiniowiec kulturalny węszy 
wszędzie, schodzi tam, gdzie go nikt nie posieje
1 zostawia za sobą przekleństwo. — Dzisiejszy 
jaskiniowiec p^awa nie zna, on je tworzy usta­
wicznie, tak przedziwnie, że dzisiaj powie, a ju ­
tro temu przeczy i twierdzi, iż to mówił kto 
inny. -  Według niego dzisiaj coś jest czarne, 
a jutro to samo białe.

I takich jaskiniowców jest dużo, bardzo du ­
żo i u nas w Polsce, choćby i dlatego jak pisał 
Goetel w tym samym numerze „Gazety literac­
kiej", że „straciliśmy wiarę w bogów i szukamy 
wiary w człowieka". Otóż takiemu tc jaskiniow­
cowi kłaniają się ludzie, drżą, zapominają o swej 
godności ludzkiej.

A d laczeg o ?  Widocznie myślą podać się 
na posadę jaskiniowca! Dobrze! niech i tak b ę­
dzie, ale przez takich Iudz< Polacy nie dojdą do praw­
dziwej sławy uczciwego, zdrowego, szlachetnego 
narodu. Raczej złączmy się dobrze myślący i prze­
pędźmy to stado jasKiniowców do Honolulu, lub 
nne  j wyspy głuptas ków

■ — ■ ■■ , ■— .

Kino „HENRYKA"
wyświetla fascynuiący dramat p. t.

Li  I X  J O N
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wśród młodzieży za skuteczną pomoc w niesie- 
jniuulgi dla nędzy luazkiej, Gantherowa, Gotfried,

Przed kilku dniami doniósł „Kmjer", że 3r#skuw a, Malfait.
główni „pomagierzy" nieżyjącego już dyktaiora 
łiiszpańsKiego zostali skazani na bardzo surowe 
kary (deportacja, dożywocie, pozbawienie wszy­
stkich praw, degradacje i t. d )  Obecnie ogło­
szono akt oskarżenia. Ustęp odnoszący się do 
wyższych wojskowych, którzy brali czynny udział 
w  zamachu po stronie buntowników brzmi:

„ZŁAMALI PRZYSIĘGĘ W O JS K O W Ą  NA 
W IERN O ŚĆ  PRA W U  Hiszpanji. BROŃ, daną 
im przez naród dla obrony jego granic, O B R Ó ­
CILI PRZECIW KO W SPÓ Ł O B Y W A T E L O M ; 
ponoszą o d p o w i e d z i a l n o ś ć  ZA PRZELANĄ 
KREW. za straty materjalne Państwa i obywa­
teli... Popełnili więc Z PRA D Ę STANU, ZBRO­
DNIĘ GWAŁTU DUBLICZNEGO oraz ZBRO­
DNIĘ PRZECIW  USTAWOM W OJSKOW YM ...

Bardzo ciężkie, ale zasłużone zarzuty
Ale akt oskarżenia nie zapomina i o tych 

prokuratorach i sędziach, którzy za merne wy­
nagrodzenie stali się powolnemi narzędziami 
w ręku Primo de R>v>ery. Ustęp aktu oskarżenia 
odnoszący s ę do tych — pisze „Kurier" — sprze­
niewierzających się SPRAW IEDLIW O ŚCI stwier­
dza że:

...Nie mogli JA K O  PRAWNICY, nie zdawać 
sobie sprawy z tego, że z chwilą zamachu stanu, 
przestali być wykonawcami, wymiaru sprawiedli­
wości Państwa, a stali się POSŁUSZNEM NA­
RZĘDZIEM W R ĘK a CH DYKTATURY, Hisz- 
panja rozgrzesza tych, — którzy pozostali wierni 
p-zysiędze i własnemu sumieniu, sądzili zgodnie 
7, konstytucją i ustawami: ale ci, którzy WBREW' 
PRAWU OSKARŻALI OBROŃCÓW7 KONSTY­
T U C JI I PRAW7A. POPEŁNILI ZDRADĘ STA­
NU i ponoszą odpow !edzialność za wszelkie, wy­
rządzone przez nielegalne wyroki i TEN D EN C Y J­
NE AKTY OSKARŻENIA, krzywdy moralne 
i materialne*.

No i teraz — one hiszpańskie ryzykanckie 
dostojnik5 wojskowe, i te prokuratory przenie- 
wiercze i te sędzię przekupne smętnie sobie dziś 
dum ają za kratkami jak to szybko „minęły cudne 
<lni Aranjuezu- .

K R O N I K A  J A R O S Ł A W S K A

Mam zaszczyt donieść, iż

otworzyłem i prowadzę
Kancelarję adwokacką

w Jarosławiu, przy ul. Dietziusa 1
Or. TADEUSZ KALINOWSKI

Z kroniki żałobnej.
Dnia 24 stycznia br. z.narła w Pełkiniach 

ś. p. ANTONINA G A JE W SK A , przeżywszy lat 67.
Dnia 25 stycznia br. zmarła ś. p. ANIELA 

z PRUS -  URBANOWSKICH GURGULOWA, 
żona przemysłowca, oraz assesora i radnego 
u ra s ta  Jarosławia. Ciężko dotkniętemu bolesnym 
ciosem Mężowi składamy na tej drodze wyrazy 
najgłębszego współczucia

Sprawozdanie z czynności Tow. św. Wincentego 
a Paulo. W poprzednim sprawozdaniu opuszczono 
vzmiankę o darze ks. biskupa Anatola Nowaka, 

który na ten cel złożył 10U zł. gotówką. Ze 
zbiórki w szkołach zebrano na rzecz u b o g ich : 
Gimnazjum I męskie 60 kg. ziemniaków i 2 85 
kg. cuHru, Gimnazjum II męskie 20 kg. ziemnia­
ków, Gimnazjum żeńskie 5' 30 kg. cukru i zużute 
ubrania, Szkoła Handlowa IV kurs ■! 40 zł., 
Szkoła im. Kr. Jadw igi 40 kg. ziemniaków, 7*28 
kg. cuKru, Szkoła im. Konarskiego 30 kg. ziem­
niaków 6*92 kg. cukru, 2 kg. mąki, 0 5 kg. ka­
szy. S koła im. O jtrogsk !ei 18 kg. ziemniaków 
ł  1*59 kilogramów cuKru. Powyższą ilość darów 
z wj,ątkiem ziemniaków, które przechowa s>ę 
na okres  w:osenny, rozdzielono wraz ze struclą 
św iąteczną pomiędzy 65 rodzin. Zarząd Tow a­
rzystwa poczuwa się do miłego obowiązku ser­
decznego podziękowania NajprzewitJebniejszemu 
Księdzu Biskupowi za hojny dar, Szanownym 
Dyrekcjom wymienionych gim.i-zjów i szkół 
■powszechnych za szerzenie kultu miłosierdzia

Wieczór Kolęd Dnia 19 stycznia 1933 r. w sali 
Kasyna Garnizonowego w Jarosław iu odbył się 
uroczysty „Wieczór kolęd" urządzony staraniem 
mieszanego chóru „Lutnia". Chór ten niedawno 
istniejący pod kierownictwem utalentowanego 
p. Franciszka Szedny’go, w swych licznych a udat- 
nych występach dał się już poznać społeczeństwu 
jarosławskiemu, jako organizacja silna, zgrana, 
mająca licznych Sympatyków w śiód  przedstawi­
cieli władz miasta, jakoteż i całego społeczeństwa. 
Piękną myśl oodjęli i w czyn ją wprowadzili 
członkowie „Lutm“ dając „W ieczór kolęd". Na 
bogaty program  złożyło s i ę : okolicznościowe 
przemówienie p. Marjana Knotra, chór, który 
odśoiewał szereg prześlicznych staropolskich k o ­
lęd, solo p. Marji Tyralskiej, kwartek smyczkowy 
pod batutą p. M. Pydv, wykonał wiązankę kolęd, 
oraz sekstet w skład którego weszli: prezes chó­
ru prof. Gorączko, p. Lichaczewski Teofil, p. Dą­
browski Włodzimierz, p. Pydo Marjae, p. Mag­
dziak Karol i p. Maiec Eugenjusz — prześlicznie 
odśpiewał 2 pieśni „Chodził Jezus po kolędzie" 
i „Pastorałka góra lska41. „W ieczór kolęd** mile 
z?p sał się w umysłach społeczeństwa jarosław ­
skiego, i n^ długi czas pozostanie w ich pamięci

Wiec sanacyjny szumnie nazwany akademją 
poselską odbył się ubiegłej niedzieli w sali Gwia­
zdy z udziałem Burdy i Lubomirskiego, Habudy, 
Sieradzkiego i Szajera. Poza ordynarnym wystę­
pem Burdy nie dał nic nowego ani ciekawego. 
Zebrani przybyli dość licznie raczej z ciekawości 
dla dziwnej spółki Burda — Lubomirski. Burda 
występował przeciw kartelom a dziwną miał mi­
nę kartelowiec Lubomirski i słabo bronił kartele. 
Nic więc też dziwnego, że wiec ten słuchaczy 
nie zachwycił a większość stanowili bojużliwi 
i zależni, albo ludzie którzy się nie orjentują. 
W każdym razie słyszało się i tam wiele krytycz­
nych uwag i spostrzeżeń niestety narazie wypo 
wiadanych w zaufaniu do sąsiadów.

K R O N I K A  R Z E S Z O W S K A

„Wieczornica Przeciwalkoholowa" odbędzie się 
dnia 5 go lutego w safl V Sokoła1* o godz. 16*30 
(po nieszporach). Na program złożą s i ę : Prze­
mówienie, deklamacje i śpiewy, a na zakończe­
nie wesoła sztuczka lud. w 4 odsłonach pt. „Bar­
tek w sieni piekielnej1*. Ceny miejsc: 80, 49, 30 
i 20 groszy. — Dla młodzieży wstęp dozwolony.

Obniżka eon prądu. Podjęta ostatn o przed 
tygodniem przez ministerstwo spraw wewnętrznych 
akcja ryczałtowego obniżenia cen prądu elektry­
cznego elektrowni w Polsce dała pozytywne re- 
zulaly, gdyż producenci ze swej stropy wyrazili 
już zasadn ezą zgodę. W ten sposób ustaną zatargi
0 cenę prądu, które były powodem tak zwanych 
strajków abonentów elektryczności.

ile kosztuje chlob? Podług urzędowych da­
nych, odnotowano następujące detaliczne ceny 
chleba 65 proc. żytniego pytlowanego za 1 k g . ; 
Drohobycz — 39 g r . ; Lwów i Gdynia — 38 g r . ; 
Stan sławów — 36 g r . ; Wilno, Baranowicze. 
W arszaw a — 36 g r . ; Pińsk i Grodno — 34 gr. • 
Brześć n. B., Przemyśl i Kraków — 33 g r . ; 
Białystok, Lublin, Tarnów, Nowy Sącz, Żyrardów, 
Katowice i Bielsko — 32 g r . ; Tarnopol, Łódź, 
K'elce, Rzeszów, Częstochowa, Radom, Bydgoszsz
1 Toruń — 30 gr. ; Łuck, Kalisz i Sosnowiec 
— 26 g r . ; Równe — 27 g r . ; W łocław ek- 2 3  g r . ; 
w Warszawie — 30 groszy.

Księża Salezjanie chcą pracować ofiarnie 
w Rzeszowie dla biednej młodzieży rzemieślniczej 
z której wyrosną zastępy wykształconego miesz­
czaństwa polskiego. Chodzi o to aby urządzić 
wewnątrz odpowiednio budynek, który już stoi 
pod dachem przy ul. Dąbrowskiego Nr. 59. Gdyby 
każdy z czytelników „Ziemi rzeszowskiej*1 ofia­
rował miesięcznie 1 złoty i płacił go regularnie 
w Redakcji lub czekiem P. K. O. Nr. 190.027, 
jaki na każdej poczcie kupuje się za 5 groszy, 
wówczas Komitet będzie mógł wykonać najpo­
trzebniejsze prace zaraz z wiosną.

Tydzień propagandy t r z e ź w o ś c i  urządza 
w dniach od 1 - 8  lutego br. wspólnie z całą 
Polską Komitet T, P. T. w Rzeszowie. P rogram  
w afiszach.

Banknoty 10-złotowe tracą  wartośś. Z dniem 
31 grudnia 1932 banknoty 10-złotowe straciły 
swoją moc jako prawny środek płatniczy. C d  1 
stycznia br. pozostałe w  obiegu banknoty 10-zlo- 
towo przyjmować będą wyłącznie kasy Banku 
Polskiego i Kasy skarbowe.

Str. 3.

Żydowskie bezprocentowe kasy w Małopolsce.
J a k  zauotowała „Chwila" (ni. 4965) na terenie 
Małopolski istnieje 123 kas bezprocentowych ć m i ­
łam Chesed" z kapitałem własnym około zł 600 
tys., o kapitale obrotowym półtora miliona złotych 
Dotychczas udzieliły kasy zrzeszone w Centrali 
dla Małopolski p o n a t  100 tys. pożyczek na sumę 
łączną 11 milj. zł. Obecnie Centrala tych kas p ro ­
wadzi akcję w  k ierunku zebrania dalszych 100 
tys. zł. na kapitał własny.

Apalja... niedołęstwo... bezduszność... „Apatja, 
bezduszność, niedołęstwo bierne poddanie się lo­
sowi, niezdolność do wysiłku i obrony, bezsilne 
narzekanie i biadanie na zte czasy i psi los — oi 
nasza dzisiejsza inteligencja. W biedzie materjalne] 
i poniewierce społecznej, upokorzona moralnie, 
zgnębiona duchowo przeżywa inteligencja poiska 
bodaj ź t  jeden z najtragiczniejszych m omentów". 
Tak charakteryzuje ostatni numer „Jedności" ,  o r ­
ganu Związku Zrzeszeń urzędniczych tragedię pol­
skiej inteligencji. Czy ta inteligencja ma w tanich 
warunkach budować jutro P o lsk i?  Nie pom ogą 
tu żadne zastrzyki „państwowego wychowania"... 
apatja... niedołęstwo... Dezradność...

Rzeszowski rynsk dla Katowic o każdoj po *zo 
roku. Na targu z drobiem uwija się co ania kilka 
par małżeńskich i zakupuje drób, młode gołębie 
na eksport. Ani jedna sztuka drobiu nie ujdzie 
rąk handlarzy. Na targowicy stoi wielki kojec, ao 
którego składa się zakupiony towar. P roceder 
ten trwa cały rok na jarzyny, grzyby, jagody 
i owoce zależnie jaki towar przynosi odnośna pora 
roku.

Kto będzie loczył złamane nogi. Na ulicy Sło 
wackiego z parterowych mieszkań wylewają przed 
dom wprost na ulicę zużytą w domu wodę. Goło- 
ledź przed domem świadczy w których domnch 
jest to upraw ane. Najbliższy opad ónieżny nakryjo 
gołolędź a pułapka gotowa na przechodniów.

Tysiąc złotych za sprostowania. W Gdyni 
rozpoczął się p-oces o szantażowanie firmy „ Atlan- 
tic“. W pierwszym dniu procesu świadek dyr. 
Witold Mosiewicz, badany pod przysięgą, zeznał, 
że w marcu ubiegłego roku firma „Atlantic*1 za­
płaciła sanacyjnemu „Ilustrowanemu Kurjerowi 
Codziennemu** w Krakowie sumę 1,000 złotych 
za umieszczenie artykułu redakcyjnego, wyjaśnia­
jącego, iż zarzucane tej firmie przestępstwa natury 
karno  — skarbowej nie są zgodne z prawdą. 
Oświadczcnie to wywoiało na sali sądowej zrozu­
miałe wrażenie.

Związek emerytów państwowych i samorządu- 
wych w Rzoszowio wysłał swego prezesa do W a r­
szawy celem za wiązania ogólnego związku em e­
rytów. Na zjeździe przystąpiło jedenaście s tow a­
rzyszeń emerytów państwowych i samorządowych 
do Związku. Głównym omów.eniem zjazdu przy 
zawiązaniu związku było staranie usunięcia §  84 
z ustawy emerytalnej. Szczęśliwe pociągmęcio 
zrzeszenia armji 76.000 emerytów była tr.yśf, by 
taka ilość zrzeszonych emerytów doszła do zna­
czenia i zabrania głosu jako pobierający em ery ­
turę, zawdzięczają opłatom emerytalnym, o p łaca­
nym p-zez całe życie funkcjonarjusza, w czynnej 
służbie. Raeszowski Związek emerytów rozporzą­
dza już zebraną poważną kwotą go łówki. Uplata 
miesięczna członka 1 Zł. W razie śmierci członka 
otrzymuje rodzina 175 Zł na koszta pogrzebowe. 
Opieka i ułatwienie dla wdów przy uzysKaniu 
emerytury. W rzeszowskim powiecie jest do 800 
emerytów; do Związku emerytów należy 206 człon­
ków. Na z spłatek z funduszu przeznaczonego 
przez rodzinę śr>. Dra Feszkowskiego z niepod- 
iętych w całości kosztów pogrzebowych i z fun­
duszów Towarzystwa, rozdzielono pomiędzy dzie­
sięć najbiedniejszych wdów, członkiń Towarzystwa, 
pobierających 10 Zł miesięcznej emerytury. W o ­
bec tak znikomej ilości zrzeszonych w Rzeszowie 
emeryiów, jaką szkodę idei emerytalnej i sobie 
wyrządza tych 594 niezrzeszonych tm erytów  w 
rzeszowskim powiecie.

Wycieczka na wystawę w Chicago. Poiski Tou- 
n n g  KT,io przystąpił do zorganizowania dta całej 
Polski wycieczki na św iatow ą wystawę w Chicago. 
P rogram  tej wycieczKi, opracowanym jest tak, że 
prócz zwiedzenia wystawy daje możność ucze­
stnikom poznania Ameryki nietylko w wielkicn 
miastach, ale i na prowincji. Prócz tego ci z po­
śród uczestników, którzy pragnęliby poznać posz­
czególne dziedziny życia amerykańskiego, więc 
inżynierowie, architeci, oficerowie, artyści p ro fe­
sorzy, przyrodnicy, lekarze, dentyści, kupcy, prze­
mysłowcy w szczególności eksporterzy, czy im­
porterzy, i t. p. przejdą pod opiekę specjalnych 
komitetów, które zajmą się niemi jak najserdeczniej 
i umożliwią im jak najdokładniejsze poznanie da­
nej dziedziny. Ceny za udział w tej wycieczce 
rewelacyjne niskie. Po wyczerpujące informacje 
możoa się zgłosić pod adresem : Polski Touring 
Klub, Poznań, ul. Fredry 12, telefon 5 4 -3 0 .
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Nadużycia. Warszawski b. Prezes Zw iąsku  
legionistów, Zw. strzeleckiego, oraz kom endant 
przysposobienia wojskowego, dotknięty głuchotą, 
Wiktor Faltus, który na stanowisku kierownika 
biura obrachunkowego w kancelarji sejmowej, 
przywłaszczył sobie 8.764 zł., został skazany przez 
sąd okręgowy na dwa lata więzienia z zawieszeniem 
tej kary na  przeciąg lat pięciu.

REPERTUAR KIN:
„ MUZEUM “ wyświetla wielką epopeę miłości 

z czasów wojny światowej p. t . : „W IKTORJA 
i J E J  HUZAR" z Iwanem Petrowiczem.

,W  A N D  A “ wyświetla piękny film p. t. 
T R A D E R -H O R N .

Plaga ja j z wapna sprzedawanych za swój 
własny produkt. Z obawą przystępuje się do ku­
pna jaj u gospodyń. Na składzie zakupują one 
jaja z wapna i po obmyciu sprzedają za produkt 
swoich kur. P laga ta powtarza się corocznie 
a są wypadki, że z 20 zakupionych jaj wyrzucono 
12 nienadających się zupełnie do użytku. Podnieść 
należy z uznaniem, że założony obecnie chrześci­
jański skład jaj wysprzedaje jaja na rynku pod 
Magistratem od młódek po 7 - 8  gr. większe po 
10 gr. za sztukę i można kupić towar pewny 
co redukuje nadużycia i reguluje ceny targowe.

Przyjaciele słonecznej Itaiji. Dnia 27 stycznia 
br. zaw ąza ło  się w Rzeszowie Towarzystwo pod 
imieniem wielkiego poety włoskiego „Dante Ali- 
ghiri". Prezesem wybrano pułkownika Waszka, 
sekretarzem Dr. Boczara, skarbnikiem p. Steca 
urzędnika Banku oraz 7 członków wydziału, 
w tern dwie panie. Celem towarzystwa bezpoli- 
tycznego jest szerzyć znajomość włoskiego języka 
przez bibljnteKę dział włoskich, przez odczyty 
dla szerszej publiczności i przez kursy języka 
włoskiego, które bezpłatnie urządzać będzie człon­
kom  p. pułkownik Waszek. Opłata półroczna 
wynosi 1 zł. za co ma prawo członek korzystać 
z bibljoteki, gazet włoskich i kursów języka wło­
skiego 2 razy w tygodniu, każdego wtorku i piąt­
ku o godzinie 6 w domu pp. Halzerów ul. S o ­
koła 7. We wtorek odbyła się pierwsza lekcja. 
Następna w piątek 3 lutego. Każdy ma wstęp na 
lekcję i może się zapisać na członka.

Łódź podwodna. Dnia 31 sierpnia 1926 r. 
Redakcja „Polski Zbrojnej" z inicjatywy red. 
Stanisława Poraj - Koźmińskiego rozpoczęła zbie­
ranie składek na kupno, lub budowę łodzi pod­
wodnej im. Marszałka Piłsudskiego. Na zasadzie 
przytem porozumienia z Komitetem Floty Naro­
dowej zbiórka na łódz podwodną prowadzona 
była li tylko pośród wojska Mimo to ogranicze­
nie jednak ofiarny wysiłek oficerów, podof.cerów 
i szeregowych był tak poważny, że po latach 
sześciu umyślny Komitet Funduszu Łodzi P od­
wodnej im. Marszałka Piłsudskiego, zatwierdzony 
przez Ministerstwo Spraw  Wojskowych, posiada 
na rachunku swym w Banku Gospodarstw a 
Krajowego i na koncie czekowym w Pocztowej 
Kasie Oszczędności łącznie 1. 488.650 zł. Suma 
ta wzrasta dzięki napływającym składkom w sto­
sunku zł. 4.000. — miesięczne oraz dzięki o p ro ­
centowaniu, o zł. 90.000 mmej więcej rocznie. 
Komitet więc dysponuje w ten sposób sumą b a r ­
dzo poważną, która przy poparciu społeczeństwa 
cywilnego może pozwolić na zrealizowanie głę­
boko patrjotycznej myśli. Ju ż  w r, b. jedna z firm 
zagranicznych złożyła Komitetowi projekt budo­
wy nowej, współczesnej łodzi podwodnej, w praw ­
dzie o małych ro z m ia ta c h . . Projekt przewidywał 
przytem czas trwania budowy łodzi na lat trzy 
przy rozłożeniu płatności na znacznie dłuższy 
termin, co już umożliwiłoby Komitetowi zaw ar­
cie tranzakcji. Rządząc się wszakże zasadą prze­
zorni. ści, Komitet postanowił odłożyć szczegółowe 
rozważenie tej propozycji do zgromadzenia w ię­
kszej kwoty, zwłaszcza, że sum a zgrom adzona 
dotychczas stanowi mniej więcej jedną p ;ątą ceny 
łodzi podwodnej. W związku z powyższem, biorąc, 
pod uwagę rozwiązanie Komitetu Floty N arodo­
wej, a więc tern samem nieistotność początko­
wych ograniczeń, Komitet Łodzi Podwodnej im. 
Marszałka Piłsudskiego zwraca się do całego 
społeczeństwa z gorącą prośbą o dalsze wpła­
cenie składek na konto czekowe P. K. O. Nr. 
13.782. Z drobnych wpływów tworzą się potężne 
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► „PAPIERNIA"-4
PO L E C A  .  Kalendarze na roK 1933

Kartki pocztowe Obrazki kolendowe
Papier l i s t o w y  po cenach b. niskich

—  OPRAWA OBRAZÓW —
■ ■ ■ I I I  P O  C E N A C H  B A R D Z O  N I S K I C H .  | | | | | |  
W S Z E L K I E  P R Z Y B O R Y  S Z K O L N E  i K A N C E L A R Y J N E .

BANK SPÓŁDZIELCZY
♦  ZIEMI RZESZOWSKIEJ ♦

SPÓŁDZ. z N9E06R. ODPOW. w RZESZOWIE
Z A M K O W A  3.

przy jm u je  wkłady oszczędnośc iow e 
ZŁOTOWE jak i DOLAROWE
za w y s o k i e m  op rocen tow an iem

Przeprowadza przekazy zagran iczne.

Fabryka pieców kaUowych 
A L O JZ E G O  M O LA

(Synowie)
W  R Z E S Z O W I E  

po leca:
piece i kuchnie kaflowe 

szamotowe, ogniotrwałe, 
w  rozmaitych kolorach 

i deseniach.

Dla właścicieli nowych bu- 
dynków długoterminowy

k r e d y t .

potanioł!!!
W  SKŁADNICY KÓŁEK R0L

ul. Dra Jabłońskiego.

Pismo wydaje i redaguje Komitet. Redaktor odpowiedzialny Jan  tKwraś. Drukarnia Udziałowa w Rzeszowie.


